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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa d, 23. września, == 


Dnia 21. b. m. JCMość najdostojniejszy Arey- 
Saze Frańciszek Karol przyjmował usza” 
nowanie od wojskowych i eywilnych władz, Sta- 
ży i od wyższego duchowieństwa. W południe 
rd wielki obiad, a po południu damy stanu 
uacheckiego miały wysoki zaszczyt być. przed- 
p rionemi JCMości. Wicczorem udał sie J. C. 
„ OŚĆ do teatru, -gdzie od licznój publiczności 
Przyjęty był z najradośniejszćm powitaniem i 
au piośnóm uniesieniem. Trafoy Obraz, odno- 
po się: do niezapomnianćj bytności Cesarze- 
Powit W r. 1823, i wyrażający najserdeczniejsze 
; Ed, przyjęty był kilkakrotnemir wiwata- 
książ ak JGMość jakoteż Ich KK. Mości :, Arcy- 
są Ferdynand z Synowcem Swoim i Książę 
nią aw Waza, bawili aż do końca przedstawie- 
„Pory Lunatyczka, i 
aaria 22. była -wielka wojskowa parada ko- 
s na ną płaszczyźnie przed obozem Miisielki. 
Ni a wojsko załogi i obozu Malechowskiego 
p pół, było. w trzy linije, a zwłaszcza 
Tersa 8548 piechota w masie, w drugićj arty- 
e oli trzecićj kawaleryja. O godzinie 10tćj 
i. * a najdostojniejsi Państwo z świetnym i 
ie Az, Pocziem i przejechali poprzed wszyst- 
kaplicę ę IC: Potóm udali się do wielkiego 
sko cóż ormującego namiotu, podczas gdy woj- 
zajęto y odglosie band muzycznych zbliżone, 
Bwiazd miejsce przy namiocie w formie pól- 
JX å Po odprawieniu nabożeństwa przez 
- SKUDa-Prymasa , wszystko wojsko prze- 
A EA EA j najdostojniejszém Państwem. 
emu“ Sae pogoda sprzyjała temu spania- 
zachwyc „owisku, które już samo przez się 
Ycający przedstawiało obraz , upiękniony 
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zgromadzonóćm w około mnóstwem ludu i wzgó- 
rzami okrytemi liczną publicznością. Po połu- 
dniu JCMość i Ich RK. Mości zwidzili obóz pod 
Malechowem, a wieczorem u JX. Aveybiskupa- 
Prymasa było świetne Soiree, które najdostoj- 
niejsi Państwo od godziny 8. do pół do 10tćj 
obecnością Swoja zaszczycili. 


— ZWićdnia., — 


JCKMość najwyźszćm pismem gabinetowóm, 
datowanćm z Schónbrunu pod d. 14. września 
r. b., raczył nadać najłaskawićj ces. rossyjskie- 
mu en fonction de Maréchal de la cour hrabi 
Szuwałow, wielki krzyż, a adjutantowi Cesa- 
'rza Rossyjskiego, jenerałowi Buttberg, krzyż 
komandorski ces. austryjackiego orderu Leopolda. 


Dalszy ciag odmian zaszłych w c. k. 
wojsku: Jenerałem-majorem został puikownik 
Jan Portenschlag-Ledermayer, z pułku 
kirysyjerów hrabi Auersperg N. 5, a Frańciszek 
baron Bandiera, kapitan okrętowy , kontr-ad- 
miralem. — Pułkownikami zostali podpułko- 
wnicy: Edward hrabia Clam-Gallas, z pułku 
kirysyjerów hrabi Hardegg N. 8, w pułku; Frań- 
ciszek hrabia Colloredo-Mannsfeld, ko- 
mendant 1go batalijonu = strzelców , w batalijo- 
nie, i Karo] Strobel de Ankerwald, ko- 
mendant 9go batalijonu strzelców , pułkowni- 
kiem placu w "ryjeście. — Podpułkowvikami 
zostali majorowie: Józef Gutjahr de Helm- 
hof, z pułku kirysyjerów Ignacego hrabi Har- 
degg N. 8; Fryderyk książę Liechtensteiu, 
z pułku huzarów księcia Reuss N. 7 i Wilhelm 
Töpke, z pułku dragonów Sabaudyvi N. 5, 
w pułku; Karol Matiss de Sick-Abony, 
komendant 10go batalijonu strzelców, i Antoni 


pz 


— 006= 


Allassy de Lówenbach , komendant 4go 
batalijonu strzelców, w batalijonie. 
(Cigg dalszy nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


„ Najnowsze otrzymane w Anglii wiadomości 
z Lizbony dochodza do d. 2. września. Obu- 
rzenie z powodu bilu Palmerstona , celem* utlu- 
mienia handlu niewolnikami, było tam tak 
wielkie, że sam rzad nawet widział się spowo- 
dowanym wdać się w to, poleciwszy adwokatowi 
korony, by ścigał sadownie te dzieńniki, które 
artykuły hańbiące rzad angielski zawićraja. Za- 
razem nakazano policyi, by przeszkadzała roz- 
powszechnianiu obelżywych pism przeciw An- 
glii, i mieszkającym w Lizbonie Anglikom u- 
-dzielała obrony co do Życia i majątku. 


Hiszpanija, 


Moniteur z dnia 11. września zawićra następu- 
jaca depeszę telegraficzna z Bajonny z dnia po- 
przedniczego , o godzinie 10. z-rana: »Jenerał 
dowodzacy 20tąa dywizyją wojskową 
do ministra spraw zagranicznych. 
Espärtero pisze mi pod dniem 8. z Tolozy, że 
dnia 9go rozpocznie, znowu swe poruszenia ku 
dolinic Bastan, by zmusić ion Carlosa do uda- 
nia się do Francyi. Zawiadamiać ranie będzie 
oswych obrotach.« ` 

Moniteur z dnia 42. września mieści nastepu- 
jace dwie depesze telegraliczne: 1) Bajonna dnia 
40. września. Jenerał dowodzący 20ta 
dywizyja wojskowa do ministra 
spraw zagranicznych. Dwudziestu dwóch 
jenerałów i oficerów sztabowych, między któ- 
rymi znajduje się Montenegro, minister wojny 
Don Carlosa, przybyli przez Aldudy do Francyi. 
"Ostatni zapewnia, że jeszcze blizko 12,000 woj- 


ska pozostało Don Carlosowi., który wszystko, €o. 


-nie jest nawaryjskićm , odsyła. — 2) »Bajomna 
dnia 11. września. Podprefekt do mini- 
stra spraw wewnętrznych. Dnia 9go 

"zaczął Espartero poruszać się ku Lecumberry ; 
w skutek tego Don Carlos i batalijony Elia cof- 
męły się w dolinę Bastan. Przybycie Rcheverryi 
i innych do Don Carlosa, spowodowało Montene- 
gra i resztę dworu pretendenta do ucieczki; 
przybyli oni przez Aldudy do Francyi. Pleban 
Oello z batalijonem ochotników, którym wa Po- 
blacion nad Ebrem dowodził , poddał sie krysty- 
nistom.« 

Z Madrytu dnia 3. września, go- 
dzina 10. wieczorem: Goniec od armii 
północnćj przywiózł właśnie urzędowa wiado- 


"PP: 
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mość o nastąpionóm pod d.34.z.m. między Ber" 
gara a mostem San Prudencio przejściu do Kry- 
stynistów : Marota , Szymona Torre, Espinozy , 
Urbistonda i lturbida z pół 49. batalijonam! » 
5. szwadronami i4. działami. Na wiadomość t 
mnóstwo _radująacego się ludu zapełniało ulice: 
i uniesienie jaśniało na wszystkich twarzach: 
z powodu nastąpić mającego pokoju. Królowa- 
Rejentka zalała się łzami radości, gdy jéj dzi 
siejszego po-południa nadeszłą wiadomość tę do- 
ręczono. Koło wieczora przybył goniec z Pary?ā 
i francuzkiemu sprawującemu interesa przywió? 
instrukcyję, by się przyłaczył do kroków , jalie 
poseł angielski, stosownie do rozkazów swojego 
rządu, czynić będzie dla uspokojenia półwysp"* 
Izba deputowanych dnia 3go września p° 
swóm zwyczajnóm posiedzeniu, zwołana by? 
wieczorem raz jeszcze na posiedzenie nad- 
zwyczajne, na któróm minister wojny 0% 
czytał nadeszłe od armii północnćj depesze: o kov- 
wencyi zawartój między Ksparierem a Marotcr 
i o przejściu do armii Jirólowćj kastylijskich > 
biskajskich i guipuzkoańskich batalijonów. Ws 
domość tę przyjęło zgromadzenie z największ 
radością. Pan Olozaga wniósł, ażeby pićrws . 
uchwała Hortezów , skoro się ukonstytują , 99" 
aktem na korzyść tych, którzy siędo tak szczę 
śliwego przyczynili skutku; dodawszy wsze e 
to zastrzeżenie: aby rzad kons cy 
cyjny w swćj zupełnćj czystość! 
był utrzymanym. Minister 2 
ny: Tak jest, w zupełnćj czystości. — P.O ję 
zaga: Jak? — Minister wojny powita! i 
dobitnie: W swćj zupełnćj czys toś" 
— Wniosek pana Olozagi jednomyślnie Po 
jeto. — Senat wybrał właśnie komisyję do u 


ženia adresu. Składa się on z pp Ondosili, 
Garely, Ruiz de la Vega , księcia Itivas 1 ch 
o 


Penafiel. Sekretarzami mianowano hrabieg Zu- 
Medrano, Isla Fernandez i Ondovilla. — = 
malacarreguy, kandydat opozycyi, obrany jest p 
zydentem izby deputowanych. 


Wielka Brytanijażi Irlandyja. - 
zupełne 
mial być 
wszelako 
ze 5 ge 


Ministeryjum zawsze jeszcze nie jest 
zrekonstytuowaném. Wydział wojny 
w istocie ofiarowany panu Macaulay; 
bez miejsca w gabinecie, i dla tego teNŻ" | wę 

5 TA czém ta 5 
głosza , nie przyjał tćj posady, po opiewa? 
panu Robertowi Gordon ofiarowano » sp -ekon 


niektórzy lordowie skarbu bardzo byli skarbu 
tenci z tegoz mianowania sekretarza, podst 
Następca pana Labouchere na posadzi< Smith 
kretarza $tanu osad mienia pana A A chcia 


Audytor jenueraloy, Sir Jórzy Grey » losu W 57 
przyjąć ofiarowanego mu miejsca * 6 
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binecie, ponieważ sam był tego zdania, że urzędń  paryzkich. 


tego Żaden minister gabinetowy piastować nie 
Powinien. 


Wedlug ogłoszonego na rozkaz izby niższćj 


wykazu, sądy angielskie od dnia 1. stycznia r. 
1838 adsl na zabranie 52 okrętów z niewolni- 
ami; między tymi liczą 43 portugalskich, dwa 
hiszpańskie a jeden brazylijski. Dwadzieścia sześć 
2 tych okrętów miało -8000 Murzynów na pokła- 
dzie, W 46. przypadkach okręt i ładunek wy- 
niosły 28,976 funt. szt., z których połowę mię- 
zy 20 okrętów rozdzielono. 
Na kanale Fort-Clydzkim w Szkocyi robiono 
oświadczenie pędzenia statków za pomocą wo- 
*ów parowych, w którymto celu załołoni wzdłuż 
anału pojedyńczą kolćj Żelazna, po którćj 
machina parowa się porusza. Próba miała się 
zupełnie szczęśliwie powieść, a lubo lina do cią- 
nienia kilka razy się urwała, przekonano się 
Jednak, że tym sposobem możnaby z dobrym 
Aternikiem na pokładzie doprowadzić do zwy- 
<zajnćj szybkości kolei Żelaznych. 


Francyja. 


cy 93trzegacz austryjacki dzisiejsza po- 
NL (we Lwowie) otrzymany, zawićra następu- 
Jaca wiadomość : »liończac pismo nasze otrzymu- 
k H przez nadzwyczajną sposobność następującą 
jj telegraficzną z Paryża z d. 15go wrześ- 
wege ogłoszoną została: »sMinister spraw 
poz ęg' "z nych do prefekta Dólnego- 
achro Don Carlos z rodziną swoja 

IZA się dnia wczorajszego do 

yis dy + 
ediug dzieńników Za Prosse i Courrier 
gais , admirał Roussin ma być odwoła- 
Z posady ambasadora w Konstantynópołu , 
pPionym przez pana Pontoise, byłego posła 
A uzkiego w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
ocnćj, 


tów Śr adzeni w Paryżu delegowani fabrykan- 


ję oai z buraków uchwalili podać protesta- 
Wynagro ydentowi rady, w którćj nalegają na 
adw za straty, jakie ponoszą przez 
Dog enie cła od cukru kolonijalnego. — 
zdanią Yczć cła od ich własnego wyrobu sa tego 
staję ri takowe właściwie powiekszonćm zo- 
A zee pomniejszenie opłaty od kolonijal- 
Środków Ep. ieiego cukru, i chca wzgledem 
Poradzie ię: w tym celu użyć im wypadnie, 
cukru zk froadokakńg Paryża. — Fabrykańci 
Srożą ciągle. pòs W północnych departamentach 

Mowa żę, o mówieniem podatków. 
czy. zagaił onm, którą Królowa Hiszpanii Kor- 
"A, mało znajduje pochwał w pismach 


Fran 
Dym 
1 ząsł 

Trae, 


o godzinie i. po południu , która w Straz-, 


Treść jćj uważają powszechnie za 
nie-nieznaczaca i mianowicie to wnićj gania, że 
zagranicznym wierzycielom Fliszpanii tak mało 
pewnćj czyni nadziei.  Dzieńnik Sżćcze mniema, 
że najwaźniejszóm przy uroczystości zagajenia 
FRortezów była przepyszna toaleta dam, jak gdyby 
dyjamentami i brabanckiemi koronkami chciano 
wpływać na głosowanie Kortezów. Lecz zdaje 
się, iż się to nie powiodlo, ponieważ z obec- 
nych stu deputowanych nie wielu tylko siadło 
na ławkach ministeryjalnych. 

Pisma paryzkie wiele się zajmują rewolucyją 
w Zurych, o którćj telegrafem ze Strazburga do 
ministeryjum doniesiono. Zdania ich są różne, 
atoli po największćj części nic opićrają się one 
na gruntownćj znajomości stosunków miejsco- 
wych, lecz brane sa z powićrzchowności. [tak 
Constitutionnel powiada, że upadek rządu zu- 
rychskiego mianowicie katolikom i partyi ultra- 
montanów przypisać nalczy. 

Journal des Debats pisze z Algieru pod dniem 
31. sierpnia: »lisiążę Orleański najprzód Oran 
odwidzi, a potćm dopićro ku końcowi września 
do Algieru przybędzie, Wieść, iż ma należćć 
do wyprawy przez »bramę Żelaznąć (droge lądowa 
do Konstantyny ) nie zdaje się być uzasadnioną. 
Niektórzy sadza, że Abd - el - Kader pochodowi 
temu sprzeciwiać się nie będzie; ale on traktatu 
dodatkowego do traktatu z nad Tafny nie po- 
twierdził, przeciwnie od tegoczasu sam na czele 
małćj armii aż w okolicę Budszyi się posunął, 
widoczna, iż chce liabylów przeciw nam uor- 
ganizować. Przytóm czas słotny za nadto jest 
blizkim, iżby jeszcze o tak ważnćj wyprawie 
myślóć można. Podróż królewicza ma mieć zu- 
pełnie spokojny zamiar, to jest zwidzenie za- 
kladów poczynionych dla osiedlenia.< e 


3 Szwajcaryja. 


a Domoszą z Zurychu pod d. 9. września: »Spo- 
 kojność od dnia 6go nie była więcćj niebez- 


iecznie zagrożoną. Porządnie uorganizowane 
wojsko odbywa teraz służbę ; obok niego zajmu- 
ja jeszcze obywatele niektóre ważne punkty. Dzi- 
siaj zgromadziła się wielka rada, i uchwaliła 140 
głosami przeciw jednemu: tymczasową radę Sta- 
nu za prawna uznać, sama się rozwiązać, i ra- 
dzie Stanu polecić urządzenie wyborów do no- 
wćj wielkićj rady. Wiele kantonów sasiednich 
wystawiło wojsko swoje na pikiecie. Kanton St. 
Gallen ofiarował Sejmowi pomoc, do przywró- 
cenia zgodnego z konstytucyją porzadku w kan- 
tonie Zurych.e 
Niemcy. i 
Donosza z Norymbergi pod d. 14. września: 
»lisiążę Metternich, c. k. kanclerz domu, 
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dworu i państwa, przybył tu dnia dzisiejszego 
' po. południu z familiją i pocztem swoim, į wy- 
siadł w domu zajezdnym pod »Czerwonym ko- 
niem.« Rsiążę Jegomość dziś tutaj przenocuje, 
jutro i pojutrze w Wiirzburgu i Aschaffenbur- 
gu, a dnia 47. stanie przez Frankfort w zamku 
Johanniskerg.« 


— Z, Frankfortu d. 12. września. — 


Słychać, że w Johannisberg czynią przygoto- 
wania do przyjęcia trzydziestu osób, łącznie 
z familija księcia Metternicha. Ksiažę Jmć przy- 
będzie zapewne jutro wieczorem do Wirzburga. 


— Z Hanoweru d, 40.września, — 


Dzisiaj wyszła tu odczwa królewska, w którćj 
ważny czytamy ustęp: »/gromadzenie Rzeszy 
niemieckićj na swojóm 19tćm posiedzenia tego- 
rocznćm następujący wydało dekret: w»Wnioski 
czynione przez niektóre wladze hanowerskie, 
ażeby Związek Rzeszy niemieckićj do pytania 
tyczacego się spraw konstytucyjnych w Hanowe- 
rze wpływać i do niego mieszać się raczył, jest 
niestosowny, kiedy w obecoym stanie rzeczy nie 
ina prawnie uzasadnionego powodu, któryby 
Zwiazek Rzeszy do wmieszauia się w sprawy we- 
wnetrzne kraju hanowcrskiego mógł skłonić. Tu- 
szy sobie jednak Zwiazek Rzeszy, że Naj. Iiról 
Hanowerski, stosownie do ojcowskich starań i uczuć 
swoich , wkrótce z teraźnicjszemi Stanami pod 
względem ustawy odpowiednićj prawom korony 
iStanów porozumićć się zechce. Niniejsze po- 
stanowienie Związku Mzeszy niemieckićj (tak 


w tćj odezwie dalćj wyrażono) z łaski Naszćj naj- 


wyższćj do powszechnćj podajemy wiadomości. 
Związek niemiecki poczytywał więc sprawę do- 
tyczaca się ustawy Mrólestwa Naszego za sprawę 
wewnętrzną krajową i oświadczył, iż nić ma ża- 
dnych powodów do wmieszania się wte sprawy. 
„Równocześnie wynurzył Życzenie, żebyśmy pod 
względem ustawy, godzącćj nasze prawa z pra- 
wami Stanów, z teraźniejszemi Stanami porozu- 
mióć się mogli. Tak tedy ta podstawa istnieja- 
ccgo w Królestwie Naszćm publicznego prawa 
uznaną została, którąśmy zawsze za jedynie ważną 
ogłaszali. Równocześnie spowodewani jesteśmy 
do oświadczenia, że w wynurzonóm przez Zwią- 
zek Rzeszy pełnćm zaufania oczekiwaniu własne 
Nasze upragnione znachodzim Życzenia.« — Na- 
reszcie oświadcza N. Pan, iż odtąd sobie z pe- 
wnością tuszy, Że pieczołowitość jego o dobro 
kraju.nie wprawi go w konieczność tamowania 
t karania nieprawnych i ustawom przeciwnych 
zabiegów. (G. Poz.) 


— Z Karlsruhe d. 9, wrzesnia. — 
Ces, rossyjski jenerał Witt, który cały weze- 


sień w Baden chciał przepedzić, otrzymawszy 


"depesze z Rossyi, d. 5. niespodzianie odjechał. 


Podobnie i inni Rossyjanie, którzy w Baden 
przezimować zamyślali, odebrali z Rossyi roz- 
kaz powrócenia i wybićraja się już w podróż 
do ojczyzny swojćj. (Gaz. Poz.) 


Rossyja. 


Inwalid ruski pod dniem 7. września zawić- 
ra z Borodynu, co następuje: »Cesarz JMość d- 
29. sierpnia był na wielkićój obozowćj oddzialu 
gwardyi i grenadyjerów paradzie; po skończe- 
niu takowćj JCMość w towarzystwie Następcy 
tronu Cesarzewicza i swity, udał się do obozu 
piechoty i artyleryi, który przed cmentarzem W 
Borodyno był rozłożony. Cesarz JMość, zupeł 
nie zadowolony urzadzeniem na piętnaście wiorst 
rozciągającego się obozu, kazał naczelnie dowo* 
dzącemu armija czynna serdeczna podziękę» 
wszystkim zaś dowódzcom korpusów i innym na 
czelnikom szczególnicjsza życzliwość swą oświad” 
czyć. Z obozu JCMość udał się ku miejscu, 2% 
któróm wzniesiony jest pomnik na pomiąt 
bitwy podBorodynem; a o godzinie szóstćj po połu” 
dniu oglądał miejsce, na któróm tę sławną bitW£ 
d. 26. sierpnia (7. września) 1812 roku stoczć: 
no. Dnia 30. sierpnia o godzinie pół do ósmoć 
zrana przyjechał do obozu książę Leuchtenbe” 
ski. Najjaśniejszy Pan zobaczywszy się z KSE 
ciem , o godzinie dziewiatćj udał się do zwidze” 
nia drogiego korpusu piechoty. Wojsko rozst?" 
wione było w cztórech linijach na lewym brze” 


gu rzeki Moskwy; w pićrwszćj linii stały wszy” 


stkie pałki strzelców; w drugićj wszystkie PU g 


piechoty; w trzccićj druga lekka dywiżyja a 
nicy, a w czwartéj artyleryja piesza PORE 
w 


Z drugiego korpusu piechoty, nie licząc 1400 
wojska odwodowego, stało w szyku : 48 batalij í 
nów, 32 szwadronów, tudzież sotnia złożość 
z pułków zebranych linijowych Kozaków, zalit 
kazkich Muzułmanów konnych i kaukazkich 7) 
ralów; następnie 40 bateryj artyleryi piara 
dwie bateryje artyleryi konnéj, trzynastu jenot. 
łów, 92 ołicćrów sztabowych, 859 oficórów ów 
szego stopnia, 3779 podolicórów, 1951 pat — 
r 37,848 szeregowych. w ogóle 44,512 lu mość 
O godzinie szóstćj po południa Cesarz Jego 07 
oglądał plac bitwy pod Borodynem W Ky- 
ku, w którym rossyjska konnica na lewe ê 
dło Eraneuzkićj annii uderzała. „+, że po” 
Piszą z Petersburga pod d: 7. wrześnić Lit 
stępcy w kulturze i języku rossyjskim ilość 
wie, które mianowicie z wydanego j 
przez tamtejsza młodzież szkolną d p 
skiego: »Próby w pięknej literatu „ięśpikó** 
skiej dowieść usiłują, stają się la dz 
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tassyjskich do wielu uwag powodem. *iedzy 
'Unemi »Gazeta St. Petersburskas artykuł pod 
napisem; vKilka słów o Litwie<, kończy nastepu- 
JęComi wyrazy: »Tam gdzie życie rossyjskie, jak 
SIĘ zdawało, jaż było bez ratunku zagasło, tam 
NO teraz na nowo: się ożywia: stary kościół pod- 
NOSI w niebo swoję tryjumfującą głowę , wcho- 
dai do swych dawaych świątyń i widzi jak dzieci 
Jego na jego łono powracają: język obcy ustę- 
Peje rossyjskiemu , a zachodnia Rossyja mówi i 
Myśli po rossyjsku.« 
es A 
NOWINE LWOWSKIM 
Deszcz, który się puścił d. 25., przeszkodził 


przeznaczonym w tym dniu manewrom polnym. 
C. Mość najdostojnicjszy Arcyksi ażę 


F 


osci najdostojniejszego Arcyksięcia cy- 
MCO i wojennego jeneralnego G uber na- 
O La, zwidzał w tym dniu zrana i po południu: gu- 
borajjum, c. k. sąd szlachecki, główny urząd płat- 
główną i podrzędną kasę wykupna bank- 
» urząd depozytowy i uniwersytet, tudzież 
tedre i kościół jezuicki. — Tegoż samego dnia 
tczorem JCMość najdostojniejszy Arcyksiążę, 
* towarzystwie JIMości najdostojniejszcgo Ar- 
/ Msięcia cywilnego i wojennego Gubernatora 
>alicyi , tudzież Jego Synowca i JitMości Gu- 
ch | Wazy, jakeśmy już w poprzeduiczych 
"owinache naszych nadmienili, udał się do tea- 
tlona Fasada przy wnijściue była rzęsisto oświe- 


Nniczy, 
Roth 


wi 


tru. 


a: t przyozdobiona festonami z zielonych liści, 
rea zkietyjery milicyi miejskićj przez cały ku- 
aara aż do wschodów formowali szpaler. Za 
Mjściem nąjdostojniejszego- Arcyksięcia do loży, 
Powstałą Wszystka publiczność z miejsca i po- 
vitata ET = 
majżywszćj radości; następnie podniesiono zasło- 
de ' ukazał się piekny, alegoryczny O b r a z, oświe- 
ny greckim ogniem, przedstawiający radość 
peayb galicyjskich z powodu uszczęśliwiającego 
obiak najdostojniejszego Gościa, a za uletem 
s, V 2e wzgórza Helikono, zajaśniała cyfra 
imoniejszego Cesarza Jego Mości , w świątyni 
Przed tonéj brylantowemi promieniami. Poczóm 
tora “tawiono Sztnsę przyrządzona przez dyrek- 
ak; SKIEJ sceny Jana Nepomucena Kami ú- 
pod nazwa: vP o wi tani e.s Osnowa jéj 
stręcza ap Podróż brata królewskiego na- 
wnój, s; „SLą sposobność do wyprawienia w pe- 
duja rege | UroCZYstYch festynów. Pamiątkę 
nemi a zamyśla obywatel uświetnić takża róž- 
gospod zrywkami, a mianowicie, nowo przybyła 
dcicieła a ma sobie obrać małżonka. Syu wła- 
téj majętności ujrzawszy ją uczuwa do 


Fańciszek Karol, w towarzystwie J. H.’ 


trzykrotnie grzmiącemi okrzykami 


nićj najtkiiwsze przywiązanie i oświadcza jej 
swaje milość. Nadchodzi dzień wyboru, a. org=- 
nista i nauczyciel szkółki wiejskićj wystepuja 
jako spółzawodnicy starajacy się o jej. reke. 
Atoli syn oświadcza otwarcie swój zamiar, a oj- 
çioc zezwala z radością na ożenienie się z mnie- 
mana gospodynią, będąca właściwie córką jego 
przyjaciela. Cała przyjemna ta sielanka przepła- 
tana byla przygodnemi spiówkami, w któryca 
się: najradośniejsze powitanie najdostejnice j- 
szego Gościa wyrażało, i przedstawiała ma- 
ły obraz narodowego Życia, wraz z sielskiemi 
strojami, tańcami i spiówkami. Teatr był prze- 
pełniony?, a na godzinę przed rozpoczęciera 
sztuki nie było już można dostać w kasie bile- 
tu. — Dnia 24go JCMoeść w towarzystwie 
JltMości najdostojniejszego Arcyksięcia, cywi!- 
nego i wojennego jeneralnego Gubernatora, 
zwidzał wielkie koszary pułku Benżor, wojsko- 
wy dóm transportu , szereg namiolów na dziec- 
dzieńcu przy dwórku pana Daróe, soszaty fu:- 
gonów, szpital wojskowy i powszechny, tudzież 
ratusz i wieżę. Po południu przechadzał sie 
JCMość po mieście. — Dnia 28. lub 29. ma 
tu przybyć JGMość najdostojniejszy Arey- 
książę. Albrecht, najstarszy syn JCMości 
Areyksięcin Karola z oboza pod Borodynem. 
è yrr 
( Nadesłane. } 

Wezoraj z wielką przyjemnością słuchaliśmy 
koncertu pana Serwaczyńskiege, ed tylu 
lat już bawiącego w Peszcie. Mistrzowskiermu 
zadaniu koncertu »Łe souvenir de Paganini — 
premier Concert pour te Violon avee accom- 
pagnement de grand orchestre, par Charles 
Guhr« odpowiedział pan Serwaczyński mistrzow- 
ska gra swoja, która połaczona z czuciem wpra- 
wiła wszystkich obecnych w zachwycenie. Har- 
monijne brzinienia strón , budzone tworczym 
smyczkiem, rozrzewniały , przenikały, zachwy- 
cały sweini pieszczoty, łkaniem i spiówem, bo- 
dzity zapał siłą swoją i jednością, na przemian 
marzenie złączonemi głosy, które jakby od arfy 
Eola z górnych strón mam byly zesłaae. Wa- 
rijacyje własnego utworu pana Serwaczyńskicgo,. 
niemniéj zachwyciły obecną publiczność. Po- 
mysł płodny w piękności sztuki i czucia, obli- 
cie tam wyraził pan Serwaczyński, i w grze tych- 
że waryjacyj. rozwinął całą swoję siłę nie tylko 
pokonywającą wszelkie trudności, ałe czucieni 
swojćm porywająca słuchacza w uniesienie. — 
Często powłarzane długo trwające oklaski w ciz- 
gu i po skończonym koncercie, przekonywały 6 
zachwyceniu słuchaczów. Spedziliśmy wieczór 
rozkoszny, szkoda że go stracili wszyscy, którzy 
z niego nie korzystak; stracili go tém bardzićj, 
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Że pan Serwaczyński w krótce znowu naszę sto- 
licę opuści, — i ten Żal po sobie zostawi, Że 
Lwów traci mistrzów, których śród siebie ukształ- 
cił i wychował. (M.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondenoyi. prywatnej.) 

Ołomuniec, Targ na woły d. 19. września 1839. 

W tym tygodniu rzeczy wzięły przeciwny obtót 
jak w przeszłym; albowiem przed targiem za- 
kupiono 183% wołów, a na targowicy stanęło 
tylko 909 wołów i krów.  Wićdeńscy komisanci 
kupują teraz' wiele bydła, albowiem z powodu 
zarazy w Węgrzech, mniój niż zwykle z tam- 
tad ptzybywa. Nieco wołów zostalo niesprze- 
danych, a między temi partyja pana Muradowi- 
cza, chociaż dobrćj była jakości; popędzono ją 
tedy do Wićdnia. - 

Cetnar wołowiny w Wićdniu stoi na 39 zr. 
w. w. =» Xa przyszły tydzień spodzićwamy się 
tu przeszło 2000 wołów. 


Przypędzili: 1) Leibisch Jafker, z Kisse-- 


nowa, 140 wołów; 2) Itzig Zitrin, z Dombro- 
wśój, 120; 3) Mojżesz Lippe, ze Stanisławowa, 
93 krów; 4) Krzysztof Muradowicz, z Czernio- 
wiec, 221 wołów; 4) Itzig Blech, ze Stanisła- 
wowa, 106; 6) Samuel Pomeranz; z liułtuło- 
wic, 89; 7) Frańciszek Neiser, ze Smolkowćj, 
63 krów. Małómi partyjami 52. — Ogółem 908. 


Cena je- Z tych 
; dnéj para., 
Kupili: Ee pary 5 | ważyć, 
3 w w. w. 3 mogia 
zr. | kr cetnar. 
Do Pragi stado Nro. 1. 340|—| — 9314 
Małemi partyj. st. N. 2. 
Niesprzedano st. Nr. 5. 
Do Wićdnia pogn. st. 4. 
— Freudenthalu st. N. 5. — 8 3j4 
— Steinic stado Nr. Ó. < 8 


Małćmi partyj. st. N. 7. 


Małemi partyjami . 83 


32 

106 282 [30 

40 260 |— 

Przed targiem sprzedali: 4) Judka 
Schwinger, z Nowosielec , 152 wołów; 2) Ma- 
jer Bouch, ze Stanisławowa, 148; 3) Libisch 
Jasker, z Kissenowa, 120; 4) Rubinu Sacher, 
z fMułaczkowic, 157; 5) Leib Dobrisch, z Cho- 
cima, 107; 6) Mortko Dobrisch, z Chocima, 
275; 7) Leib Allerhand, z Żurawna, 308; 8) 
liopitsch , ze Stanisławowa , 205; 9) dtto. 162; 
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Cena je- Z tych 

dnej para, 

Rupili: e pary 4 | ważyć 

8 |ww.w. 5 mogła 

wm Ba ae 

zr, | kr, cetnal. 

Do Berna stado Nro. 1.| 144 342|350] 8 93) 

— Pragi stado Nro, 2.| 142 385|-—| 6 10 152 

— dtto. stado Nro. 3.| 113 | 350|—| 7 9.12 
— Berna stado Nro. 4.| 148 360|—| 9 10 
— Wiednia st. Nro, 5,/ 103 mo|—| 4 11 

— dito. „stado Nro.6.| 265 | 375|—| 10  |101)% 

— duo. stado Nr. 7.| 298 | 385|—| 10 [1034 

— Wićdnia iPragi st.8.| 195 | 575|—| 10 | 10184 
— dito. duo, st. 9.| 150 370|—| 12 10 


Gdańsk d. 14. września 1839. W iym tygo” 
dniu mały był u nas ruch w handłu zbożem! 
gdyż tyłko kilku spekulantów na rachunek Flo" 
landyi kupowało ; piękna pogoda odstraszyła m- 
nych od wdawania się w kupno. Ceny były 1%- 
stępujące : faszt pięknćj polskićj białéj pszenicy 
129 funtowćj 540 zł. pr., jasno-pstrćj połskićj 
131 do 133 funt. 480 do 520 zł. pr.; pstrćj 130 
do 132 funt. 430 do 470 zł. pr. Na Żyto starć 
nić ma pokupu, świóże zaś w początku tyg 
dnia płacono 119 funtowe po 180 zł. pr- 
końcowi: tygodnia 119 do 120 funt. po 176 zi. 
pr: za łaszt. Grochu po 210 do 225 zł. pr’ 
jęczmienia 109 funt. po 160 zł. pr. za łaszte— 
Spirytusu ziemniakowego 80 pCtu Tralesa trzy” 
mającego ohm po 16 do 16%, tal. pr., (DIS) 
szego żytnicgo 83 pCtu Tral. ohm po 21 do 
talarów pruskich. (Preuss. Handi. Zeit.) 


Machina do przędzónia lnu. 


Pomiędzy licznemi machinami na tegoroczaćj 
wystawie przemysłu w Paryżu: znajduje się m3 
china do przędzenia lnu, panów Schlu mber 

er i Guebweiler, tak wybornie urządzone: 

e każdemu wpada na myśl, dla czego wynalaze 
cóm tj machiny nie przyznaja tego milijon’ 
franków, który Napoleon na ten wynalazek Pr 
znaczył. — W samój rzeczy, machina ta 217% 
znaczną zmianę w płóciennictwie, lubo Z odzi 
gićj strony pozbawi chleba wiele ubogich r 

z przędzenia się dotąd utrzymujących. Handl.) 


TEATR POLSKI. 


. £ 
medyje w 
tara Korena- 

1 akcie. 


Jutro: (po raz pićrwszy) Żona artysty» 
aktach. — Poczóm nastapi: 


Różni około 200. — Razem 1834. , ka, czyli: Papugi, komedyja w <s 
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